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Lilie koniki; KIELCE — MIASTO EGIPSKICH CIEMNOŚCI 


Ludzie rodzą się różni. W cza- 
sie swego życia przechodzą roz- 
maite koieje i różniczkują się 
jeszcze bardziej. Powstają cha- 
raktery, typy i okazy. Wyradzają 
się indywidualności na tle bez- 
barwnego tłumu 

Różni ludzie mają różne upo- 
dobania, różne sposoby bycia, 
różne przekonania, poglądy i za. 
patrywania polityczne. Taki jest 
stan normalny! 

Jednak ten normalny stan ule- 
ga często, ostatnio zbyt często, 
zasadniczym odchyleniom. Wy- 
łaniają się nowi ludzie — ludzie 
konjunktury i wszyscy są Oni po- 
dobni do siebie jak dwie krople 
mleka. 

Patentowany konjunkturą czło- 
wiek standaryzuje się. Równo- 
wartość moralną takiego czło- 
wieka stanowi zero... Niemniej 
jednak „taki człowiek" pcha się 
naprzód i. z hasełkiem na ustach, 
toruje sobie drogę łokciami. 

Cz'owiek tak; płaszczy się 
i wydyma — tak jak balonik. 
I tak jak balonik unosi się lekko 
i zwinnie do góry. Organizuje 
wszelkie uroczystości, wygłasza 
mowy i prze-mowy. Jest sprytny, 
zawsze czujny i skory do wszel- 
kiego rodzaju skoków i wysko- 
ków. Człowiek konjunktury idzie 
po najmniejszej linji oporu i w 
razie radykalnej zmiany konjun- 
ktury zmienia się jeszcze bardziej 
radykalnie. Wyrasta nowy czło- 
wiek nowej konjunktury. Cały 
wysiłek człowieka konjunkiury 
idzie w kierunku stworzenia 
i utrwalenia przychylnej dla siebie 
atmosfery, To, co nie jest bez- 
pośrednio związane z ugrun'owa- 
niem jego pozycji, bardzo mało 
go obchodzi. Człowiek konjunktu- 
ry posiłkuje się auto-reklamij, 
afiszuje się i forsuje uparcie swe 
poglądy. Gdyby tylko mógł roz- 
lepiłby własną osobę na murze 
i krzyczał: „Patrzcie!.. oto ja, lew 
nieustraszony!“ 

Trzeba przyznać, że taki czło- 
wiek—ulcotka sam stara się 
uwierzyć wswe przekonania. 
Bo ludzie konjunktury są z regu- 
ły sumienni i wierni konjunktu- 
rze, przez cały czas jej trwania, 
a jednocześnie szkodzą jej naj- 
bardziej. 

Ludzie konjunktury łączą się 
w jeden wielki sowiet karjero- 
wiczów, wzajemnie prześcigają 
się w serwilizmie dla tej orjen- 
tacji, której zawdzięczają swoje 
stanowiska. Konjunkturą zaś sa- 
ma miewa zwykle jedno oko 
przymknięte i dostrzegając poło- 
wicznie, łudzi się i domyśla ca- 
łości widzianych półgłówków. 
Niestety, tej dopełniającej reszty 


` brakuje. Dzięki temu przymknięte 


mu oku konjunktury, stanowi ona 
idealne żerowisko dla wszelkie- 
go rodzaju mętów, elementów 
i chwalimentów jej struktury. 

Nieszczęściem tej kategorji lu- 
dzi jest, gdy ktoś nie uwierzy w 
ich szlachetne zrywy i porywy. 
To jest ich tragedja, ponury dra- 
mat i katastrofa. 

Kielce są idealną kolonią 
tego właśnie gatunku człowieka, 


_ najmniej produktywnego, najbar- 


dziej szkodliwego i znienawidżo- 
nego przez całe społeczeństwo. 


Zaniedbane od wielu lat Kielce 
nie mogą jeszcze wpaść w tem- 
po właściwe równorzędnym mias- 
tom. Zabagniona oddawna finan- 
sowa gospodarka miejska prze- 
chodzi obecnie ostry kryzys re- 
konwalescencji. Kielce—to miasto, 
gdzie właściwie wszystko trzeba 
tworzyć, wszystko trzeba budo- 
wać od podstaw. Cały wysiłek 
obecnego Zarządu Miejskiego 
idzie w kierunku uzdrowienia 
gospodarki miejskiej i w kierun 
ku wyrównań zaległości, celem 
doprowadzenia miasta do właści- 
wego poziomu. Niestety, oba te 
wysiłki zwalczają się wzajemnie. 

Poważnym czynnikiem, który 
wstrzymuje wszelkie inwestycje, 
jest właśnie sprawa uzdrowienia 
gospodarki miejskiej drogą dale- 
ko idących oszczędności. Jesteś- 
my z całym uznaniem dla syste- 
mu oszczędzania, który nigdy 
nie zawodzi i który bez pomocy 
zaciągania nowych długów poz- 
wala na spłatę już istniejących 
obciążeń. Jednak system oszczęd- 
nościowy winien mieć pewien 
kres, poza którym staje się obja 
wem wręcz uciążliwym i do pew- 
nego stopnia szkodliwym. 

Dzisiejsze Kielce — to miasto 
egipskich ciemności. Peryferje to- 
ną w,wiecznych mrokach, a śród- 
mieście oszczędza na oświetleniu. 
Uważamy, że ze względu na zły 
stan chodników należałoby ogra- 
niczyć te oszczędności na oświe- 
tlenin, które dają się przykro 
odczuć mieszkańcom miasta. 


Uważamy, że należy przedłużyć 
godzinę gaszenia Światła i rów- 


tlać ulice. A przynajmniej te uli- 
ce, które posiadają w swych 
chodnikach liczne pułapki na 
przechodniów. 

W warunkach dzisiejszych zda- 
rzają się często wypadki skręce- 
nią nogi, wybicie zębów it. p. 
W porze zwłaszcza letniej, gdy 
ruch na ulickch przeciąga się do 


nocześnie nieco wcześniej oświe- | przykre. 


póżneej godziny — wczesne gą-|parku przyczynia się do demora- 
szenie świateł jest nadwyraz |lizacji młodzieży, która do parku 
tłumnie uczęszcza. 

Jednocześnie należałoby zwró-| Park nie może spełniać zada- 
cić uwagę, że brak światła w ta-| nia przytulnej garsoniery i winien 
kim naprzykład parku miejskim | być należycie oświetlony. Mamy 
— pociąga za sobą niezupełnie | nadzieję, że Zarząd Miasta nad 
przykładne objawy i rozzuchwa- |powyższemi sprawami zastanowi 
la pewną kategorję ludzi, którzy |się głębiej i wynajdzie jakić zło- 
w mrokach szukają przygód mi-|ty środek, który pogodzi osz- 
łosnych i zachowują się wprost|czędność z wygodą i bezpieczeń- 
skandalicznie. Późne oświetlanie|stwem mieszkańców Kielc. 


Zbrodnia wiejskiego uwodziciela 


zamordował dziewczynę i trupa strącił ze skały 


Na polach wsi Morsko, gminy ,Cichówna znana była z dobrego 


Koszyce pow. pińczowskiego — 
znaleziono zwłoki zamordowanej 
mieszkanki tejże wsi Marjanny 
Cichy lat 23  Korespondentowi 
naszemu udało się zebrać garść 
szczegółów dotyczących tego za- 
gatkowego morderstwa, które 
przedstawiają się następująco: 


Krytycznego dnia Marjanna 
Cicha przybyła do zagrody Win- 
centego Stojaka po kartofle po- 
trzebne jej do sadzenia Syn Win- 
centego Stojaka — Stanisław Sto- 
jak udał się z Cichówną do sto- 
doły, gdzie przechowywano kar- 
tofle przygotowane do sadzenia, 
W stodole parobczak począł się 
zalecać do dziewczyny Gdy na- 
mowy nie odniosły skutku, gdyż 


W KILKU SŁOWACH 


Prochy Matki 
przy sercu Syna 


Zostały przeniesione z Sugint 
do Wilna śmiertelne szczątki ś, 
p. Matki Marszałka Piłsudskiego, 
Marji z Bilewiczów Piłsudskiej. 
Prochy Matki Wielkiego Marszał- 
ka spoczęły w krypcie kościoła 
Ostrobramskiego Św. Teresy do 
czasu ukończenia mauzoleum na 
cmentarzu na Rossie, Modły ża- 
łobne odprawił przy trumnie ks 
biskup Michalkiewicz. Trumna z 
prochami Ś. p. Matki Marszałka 
oraz dwie trumienki najmłodsze- 
go rodzeństwa Marszałka będą 
spoczywały obok Jego serca. 


Zjazd L. M. i K. 


W «Gdańsku miał miejsce tego- 
roczny Zjazd Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej. Podczas uroczystości 
odsłonięcia na gmachu komisar- 
jatu generalnego R. P. w Gdańs- 
ku tablicy pamiątkowej przema- 
wiali gen, Dreszer i mir. Papee. 

Rozkaz Marszałka Piłsudskiego 
stania twardo na straży polskiej 
idei morskiej — dzisiejsze poko- 
lenie przekazuje następnym. 

Na zakończenie uczestnicy 
zjazdu z gen. Orlicz-Dreszerem 
na czele, odbyli wycieczkę do 
Danji. 


Plan przełamania 
kryzysu 


Pan Prezydent Rzplitej odby- 
wa codziennie konferencje z prem- 
jerem Sławkiem, oraz ministrami 
skarbu, rolnictwa, przemysłu 
i handlu, Konferencje te pociągną 
za sobą ważne następstwa. Cho- 
dzi bowiem c opracowanie wiel 
kiego planu gospodarczo-finanso- 
wego dla przełamania kryzysu. 


Z klubu B.B. W.R, 


Klub parlamentarny B.B. W. R. 
złożył do laski marszałkowskiej 
uchwalony przez siebie w dniu 
l-ym b. m. projekt ustawy o wy- 
borze Przydenta Rzeczypospolitej, 


Nowy rząd Francji 


Po ustąpieniu gabinetu Flan- 
dina został powołany nowy rząd 
Francji z premjerem F. Bouisson 
na czele. Troską nowego rządu 
jest opanowanie groźnej sytuacji 
franka, spowodowanej spekulacją 
i odpływem złota. 

Nowy .rząd wniósł równieź na 
posiedzeniu lzby Deputowanych 
sprawę pełnomocnictw finanso- 
wych. lzba odrzuciła te żądania 
wobec czego nowy gabinet p. 
Bouisson zgłosił się do dymisji. 


ranna O o Z S 


ku życia, zbrodniarz przewiązał 
ją powrósłem ze słomy i ukrad- 
kiem wyniósł na pobliski szczyt 
góry, skąd strącił nieprzytomną 
wciąż ofiarę w dół, gdzie rosły 
gęste krzaki. 

Bestjalski mord zrobił wielkie 
wrażenie w całej okolicy i jest 
żywo komentowany. Mordercą 
zajęła się policja. 

—o00— 


prowadzenia się, wówczas Stojak 
usiłował gwałtem zmusić ją do ule- 
głości. Wywiązała się tragiczna 
walka, w czasie której rozjuszony 
parobczak zadał swej ofierze trzy 
ciosy żelazem w głowę, poczem 
na nieprzytomnej dokonał ha- 
niebnego gwałtu. 

Następnie, widząc, że dziew- | 
czyna nie daje już żadnego zna- 


KODUJNY NOWOCZESNE NIESTKANIA 


Łazienka — to podstawa naszego zdrowia 


I pod względem domów miesz- 
kalnych Kielce należą do prze- 
szłości, 

Domy, ktòre już istnieją, są prze- 
żytkami, zważywszy na dzisiejsze 
wymogi zdrowia i wygody. Nie 
dadzą się one jednak przerobić, 
przeto siłą rzeczy, musimy pogo- 
dzić się z faktem dokonanym. 

Ale w Kielcach rozwija się 
obecnie ruch budowlany. Stawia- 
ne są nowe domy; kamienice, 
wille i domki z ogródkami na 
przedmieściach. Ci, którzy budują, 
powinni iść z duchem czasu. 
W nowych budowlach nie do 
pomyślenia jest mieszkanie bez 
łazienki. Łazienka, to nie luksus, 
ani wyjątkowy konfort — to po- 
prostu konieczna potrzeba, nie- 
odzowny warunek nowoczesnego 
sposobu mieszkania. Jednak w 
Kielcach, które są cofnięte pod 
względem postępu o dobre kilka- 


dziesiąt lat wstecz, buduje się 
w dalszym ciągu mieszkania, gdzie 
łazienka jest przywilejem jedy- 
nie większych i droższych lokali. 
Albo właściciele nowych budo- 
wli nie zdają sobie sprawy, że 
doczekali już szczęśliwie wieku 
XX — zmycięstwa słońca i po- 
wietrza, albo też z uporem pragną 
kontynuować w Kielcach epokę 
średniowiecza, cżując nieprzejed- 
nany wstręt do wody, nietylko 
jako napoju, ale i jako Środka, 
pielęgnującego zdrowie. 

Kielce potrzebują zdrowych, 
nowoczesnych mieszkań. Łazien. 
ka jest nieodstęępnym warunkiem 
tego zdrowia, 


e 


Urędownik prostuje 
| Jl W związku z wzmianką o zaj- 
i jściach w katedrze, zamieszczoną 
ZDAMNN fw numerze ubiegłego ,,„Tygod- 
58 Hinia‘, w redukcji naszej zjawił 


3 ST. CHAŁOŃSKI | się p. inż. Błaszczyk i powołując 


się na sprostowanie zamieszczo- 
Kielce, ul. Marsz. Focha 28 ||]|ne w ,Orędowniku' z dnia 3-go. 
| Telefon 1300 czerwca Nr 127 oświadczył, że 
W podw. Syndykatu Rolniczego podczas zajścia nie był obycnym 
w katedrze, był natomiast widzia- 
ny przed katedrą w chwili, gdy 
Sprawcy awantury siadali do do- 
rożki. 

Jednocześnie p. inż. Błaszczyk 
oświadczył nam, że nietylko nie 
brał żadnego udziału w omawia- 
nych zajściach, ale przeciwnie 
potępia bezwzględnie tego ro- 


przewozi wszelkiego rodzaju 
towary, uskutecznia przepro- 
wadzki i t. p. po cenach 
umiarkowanych. 
Szybko i solidnie. 
Uwaga! W okresie letnim w dni 


świąteczne są uruchomione plat- 
formy wycieczkowe. 


Obecnie gabinet utworzył Laval | Qa | daju wybryki. 
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GRA JDOLĘTA Z KIELECKIEGO GRAJDOŁKA. 


Na ostatniem posiedzeniu kie- 
leckiej Rady Miejskiej, został, 
jak wiemy, utrącony z miejsca 
projekt Zarządu Miejskiego w 
sprawie utworzenia specjalnego 
zakładu oczyszczania miasta, 
zaopatrzonego w stosowny ta- 
bor hermetycznie zamykanych | 
wozów, który wykonywałby ro- 
boty asenizacyjne w porze noc- 
nej i w sposób gwarantujący 
pod względem sanitarnym ma- 
ksimum bezpieczeństwa. 

Kilku radnych zaatakowało 
z furją również jedną ze skła- 
dowych części tego projektu -- 
pomysł zainstalowania na kie- 
leckich podwórkach ` żelaznych, 
szczelnie zamykanych skrzyń 
na odpadki i śmieci. 


* * 
Przedstawiamy poniżej wią- 
zankę argumentów, jakie udało 


nam się uzyskać w wywiadzie 
` zZz owymi pp. 


radnymi, bezpo- 
średnio po tym historycznym 
dla stolicy województwa, Kielc, 
posiedzeniu. 

— My, dziećmi jeszcze bę- 
dąc, lubiliśmy wszak bawić 
się godzinami właśnie na tych 
śmieciach, które teraz chcą 
nielitościwie zamknąć do ja- 
kichś okropnych, 
skrzyń! 


— My, że tak powiemy, 
mamy wrodzony, odziedziczo- 
ny senfymeni do naszych ko- 
inyi śmieci.. 

— Myśmy się z naszemi 
śmieciami zżyli. 

— Myśmy na naszych śmie- 
ciach wyrośli! 

— My doskonale na śmie- 
ciach się czujemy... 

y bez śmieci żyć nie 
OTa 


— My chcemy mieć na na- 


szych podwórkach śmieci i 
my je mieć będziemy !!! 

— Jesteśmy nieomal pew- 
ni, że w tej, tak ważnej dla 
naszego miasta sprawie, re- 
prezentujemy znakomitą więk- 
szość społeczeństwa kielec- 
kiego i dlatego oświadczamy 
kategorycznie, że w obronie 
naszych zaśmieconych i cuch- 
nących podwórek będziemy 
walczyć do upadłego. 

— Nie ścierpimy żadnych 
zakulisowych, wymaetschko- 
wych zamachów na nasze 
śmieci I 

— Nie pozwolimy nikomu 
naszych śmieci szargać! 

GŁ: 
„C-ymbales K-ielcenzes admi- 


żelaznych |rarel”. 
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DŁUGI 


Cały świat polega na długach 
i długom zawdzięcza swoje po- 
wstanie. Księżyc ciągle pożycza 
od słońca, ziemia od księżyca, 
morze od rzek, rzeki od ziemi, 
ziemia od chmur, chmury od rzek 


-= itak wiecznie ktoś u kogoś 


pożycza. zaciąga długi i kręci, 
ażeby istnieć, Za tym przykła- 
dem przyrody poszły państwa, 
kraje, miasta i ludzie. 

Mówi się „długi” a nie dług, 
bo długi w liczbie pojedynczej 
prawie nie istnieją. Gdy przypad- 
kiem istnieje gdzieś tylko jeden 
dług, to nie trwa długo w stanie 
kawalerskim, bo podrósłszy za- 
ledwie, łączy się szybko z dru- 
gim długiem i tworzy inne długi. 
Ta dążność długów do 1ozmna- 
żania się — postawiła je w rzę- 


dzie najkonieczniejszych czynni- 


ków życia i jego objawów. Czło- 
wiek, jak uczy medycyna. może 
żyć bez rąk, bez nóg, bez wątro- 
by, a nawet — jak uczy prakty- 
ka — bez głowy, ale bez dłu-; 
gów, jak uczy ekonomja, czło- 
wiek istnieć nie może. 

Długi są wszechmogące i na 
każdym kroku widoczny jest ich 
zbawienny wpływ: długi kształcą, 
długi wydają zamąż panny, dłu- 
gi odbywają dalekie podróże, 
kończą studja, robią partje, wy- 
jeżdżają na lato, łączą i rozłącza- 
ją ludzi, wynoszą i zniżają, po- 
magają ludziom na ka'dym kro- 


"ku i w każdem nieszczęściu. Do 


nich zwraca się człowiek, gdy 
jest w potrzebie, jak do dobrego 
przyjaciela, a potem szybko o 
nich, jak o przyiacielu, zapomina, 

Długi, to — jak wiadomo — 
jedyna rzecz, którą można robić 
bez pieniędzy. Dlatego należą 
do tych dobrych rzeczy, których 


= się nigdy nie ma dosyć. I są przy- 


tem zagadką: trudno je zaciągać, 
a przecież niema człowieka, któ- 
ryby tej trudności nieopanował 

Dwa razy każdy dług nie daje 


_ człowiekowi spać; wtedy, kiedy 


tak do wszystkiego, 


człowiek nie 


go ma zaciągnąć, a nie może — 
i wtedy, kiedy ma oddać, â nie 
jest w stanie. Ale tylko, jeżeli 
jest do długów 
przyzwyczajony. Bo do długów, 
co dobre, 


człowiek łatwo się przyzwyczaja 
a wtedy tylko raz dług mu spać 
nie daje, mianowicie, kiedy ma 
go zaciągnąć. W terminie płat-, 
ności śpi snem sprawiedliwego, 
ale wtedy znów jego wierzyciel 
spać nie może. 


Długi są, jak miłość: zapomi- 
na się o nich szybko, a gdy się 
człowiekowi przypomną, mo'na 
je prolongować. i są także dosko- 
nałym środkiem komunikacyjnym, 
bo człowieka uwożą szybko na 
drugi koniec kraju, gdzie może 
zacząć robić długi na nowo, 


Jakkolwiek długi są dobrą rze- 
czą, przecież człowiek czasem 
chce sie ich pozbyć i wtedy na 
spłacenie wielu małych długów 
zaciąga jeden wielki dług, co się 
nazywa konwersją, a przypomina 
tego bociana, który chcąc wy- 
ciągnąć obie. nogi z błota oparł 
się dzióbem. Nogi wyciągnął 
wprawdzie, ale dziób z głową by- 
ły już w błocie. Czyli innemi 
słowy: aby nie mieć długów 
płaci się długi długami i ma się 
znowu długi. 


Człowiek stworzony 
długów, które są jego słońcem 
powietrzem i życiem: Dla długów 
żyjemy, na nie pracuiemy, do 
nich tęsknimy. Dla długów istnie 
ją banki, kasy pożyczkowe, kasy 


jest do 


samopomocy, sądy i kryminały, 
z których jedne ułatwiają wstęp 
do drugich, Długi rządzą świa- 
tem, który bez nich nie mógłby 
istnieć, jak bez powietrza i bez 
wody. Długi trzymają świat, a ci 
którzy przepowiadają koniec świa- 
ta, nie pamiętają chyba o dłu- 
gach, które mu zginąć nie dadzą 
jak długo one istnieją. 


A czy kiedy przestaną istnieć? 
„aS ” 
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, PIEKNA CÓRKA MŁYNARZA 


ofiarą wyrafinowanych oszustów 


Franciszek Żądło bogaty mły- 
narz ze wsi Glinicy pow. mie- 
chowskiego miał córkę jedy- 


naczkę. Uroda Stasi i jej posag. 


słynął na całą okolicę. Nic więc 
dziwnego, że dom bogatego 


młynarza był często odwiedza- 
|ny przez kawalerów starających 
się o rączkę jego córki. Stałym 
gościem w rałynie był Wincenty 
Twardowski i trzech jego kole- 
gów. 


ECHA ZAJŚĆ W KATEDRZE 


W związku z ostatniemi zajś- 
ciami na terenie Katedry Kie- 
leckiej Zarząd Oddziału Związku 
b. Ochotników Armji Polskiej 
wydał „komunikat który poniżej 
w cłości zamieszczamy. 

„Ponieważ w niektórych pis- 
mach pojawiły się napaści na 
osobę prezesa Kieleckiego Od- 
działu Związku b. Ochotników 
A. P. p. inż. Czesława Błasz- 
czyka' jakoby miał brać udział 
w tych zajściach, jak również 
wmieszanńy jest nasz Związek. 
Zarząd kategorycznie oświadcza, 
że tak prezes inż. Czesław Błasz- 


czyk, jak i Związek nasz nic 
wspólnego z temi zajściami nie 
mieli, a przeciwnie potępia wy- 
bryki niepoczytalnych osób, wy- 
wołujących gorszące zajścia na 
terenie kościoła, bez względu na 
osoby, które tam miały brać 
udział. 

Podając powyższe do ogólnej 
wiadomości Zarząd Oddziału 
ostrzega‘ że w razie dalszych na- 
paści tak na osobę prezesa inż. 
Czasława Błaszczyka, jak rów- 
nież na związek—winnych bę- 
dziemy  pociągali do odpowie- 
dzialnóści sądowej“. - 


Jeden wieczór świąteczny 


należy zarezerwować 


na obejrzenie wspaniałego programu 


W KINIE 


„UZ WARTAK” ; 


| GŁAZY NA DRODZE 


miała 
cieczka turystów z całej Polski, 
zwiedzenia Gór Święto. 


celem 
krzyskich. 
cieczki zajmowało stę Polskie To- 


warzystwo Krajoznawcze. Stronę 


Organizacją tej wy- 


PROWADZĄCEJ w GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE 


W czasie Zielonych Świątek |nie zmieni 


na przyszłość Swe- 


przyjechać do Kielc wy-|go stanowiska w sprawie zni- 


żek dla turystów,  zamie- 
rzających odwiedzać Kielce — 
turystyka Kielecczyzny zawiśnie 
na kołku, Góry Swiętokrzyskie 
będą nadal odosobnione od Śświa- 


techniczną wycieczki opracował |ta i ich piękno pozostanie na- 


„Orbis”. 
Niestety, wycieczka ta nie doj- 
dzie obecnie do skutku, 
Ministerstwo Komunikacji 


przejazd do Kielc. 


Odmowa ta jest dla turystyki 
gór Świętokrzyskich wprost kata- 
I jeżeli Ministerstwo 


strofalna, 


DUŻY WYBÓR 


ZEGA RKÓW 


Oraz reperacje zegarków 


Ceny konkurencyjne 


J. KONECKI 


Kielce, ul. Sienkiewicza 17 


: Baru „Polonja” 


gdyż | AES E SAE TOEIC ZER E 
nie 
przyznało zniżek kolejowych na 


dał nieznane. 


Pewnego dnia Twardowski 
zjawił się w młynie paradnie 
ubrany, z kwiatkiem w klapie 
i bukietem w ręku. Asystowali 
mu brat Jan Twardowski i trzej 
przyjaciele, również jak on od- 
świętnie ubrani. Odbyła się tego 
dnia oficjalna wspaniała uro- 
czystość zaręczyn. 

W nocy tego samego dnis, gdy 
domownicy udawali sę 
na spoczynek — nowoupieczony 
narzeczony i jego zacna kom- 
panja, powrócili cichaczem i roz- 
poczęli plondrowanie mieszka- 
nia. Znając dokładnie jego roz- 
kład i wiedząc, gdzie przechowy- 
wane Są pieniądze i kosztow- 
ności — rabusie zdołali zebrać 
cbfity łup i zamierzali już opuś- 
cić młyn. Ale w tej chwili za- 
stąpił im drogę gospodarz. 


Napastnicy uderzeniem pałki 
w głowę oszołomili młynarza, 
zamykając go następnie w 
chlewiku, 


Wrzaws, jaką przytem zrobili— 
obudziła córkę młynarza, która 
wyleciała w bieliźnie na pod- 
wórko. 


Pchnięciem noża w piersi 
zbrodniarze odpowiedzieli na wo- 
łanie dziewczęcia o pomoc. Za- 
lana krwią Stasia padła na zie- 
mię. Unosząc kilkaset złotych w 
gotówce,  biżuterję, pierzyny, 

ubrania i pościel — rabusie 
zbiegli, oddając kilka strzałów 
w powietrze. 

Dzięki energji policji miechow- 
skiej sprawcy zostali ujęci i osa- 
dzeni pod kluczem. Zrabowane 
rzeczy znalezione ukryte w do- 
mu jednego z nich na strychu 
i w piwnicy. 

Stan ofiary krwawych i prze- 
wrotnych zbirów, pięknej Stasi 
— jest groźny. 

Jak się okazuje zbrodniarze 
mają już na sumieniu niejedną 
sprzwkę i tworzyli bandę, któ- 
ra dała się dobrze pozneć w 
okolicy. Nazwiska ich są: Win- 
centy i Jan Twardowscy, 
Stanisław i Władysław 
Majkowie i Piotr. 
Jakula s. 


Organizujemy pielgrzymkę 


do Krakowa. 


Celem umożliwienia społeczeń- 
stwu kieleckiemu złożenie hołdu 
u trumny Wielkiego Marszałka 


i zwiedzt kryptę z trumną Mar- 


szałka, druga grupa wyruszy na ` 


Sowiniec, aby wziąść udział w 


Polski— wydawnictwo nasze|sypaniu kopca. 


organizuje przy pomocy „Orbisu” 
jednodniową wycieczkę do Kra- 
kowa. Polskie biuro ei 
„Orbis“ oddział w Kielcach, 
jęło starania o pociąg popularny | 
z Keilc dó Krakowa. Wyjazd 
tego pociągu nastąpiłby z CE 
23 albo 30 czerwca o godzin 
6.23 rano, a powrót tego Reza 
dnia w nocy. Cena przejazdu bę- 
dzie 6 zł. 30 gr. 

W pociągu miejsca będą nu- 
merowane i zarezerwowane dla 
każdego uczestnika wycieczki. 
i Specjalnie rezerwowane wagony 
będą dla zbiorowych zgłoszeń 


s | Organizacyj i urzędów. Zgłaszać 


Pamiętaj o P. C. K. 


swój udział w wycieczce należy 
jaknajprędzejj ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc. Zgło- 
szenia przyjmuje kielecki „Orbis“, 


“g| gdzie równocześnie wpłaca się 


przy zgłoszeniu 5 zł. na poczet 
należności za wycieczkę. 


Ponieważ czas pobytu w Kra- 


|kowie jest obliczony na dzień — 


przeto uczestnicy wycieczki po- 
dzielą się na dwie grupy: pierw- 


EA R 52 grupa uda się na Wawel 


beea Z ZO YO. 


SIRA PRZEDNIA 


z urną do Krakowa 


Dnia 7 b. m, o godzinie 13, 
odbyło się na Karczówce uro- 
czyste wydobycie ziemi kielec- 
kiej i wręczenie jej w urnie 
sztafecie „Straży Przedniej”, któ- 
ra zawiozła urnę do Kra- 
kowa. 


Uroczystość tę zorganizowało 
Gimnazjum Śniadeckiego, reali- 
zując w ten sposób projekt swo- 
ich wychowanków. 


Na srebrnej tabliczce urny 
wyryto napis: „Ziemię Kielecką, 
zaszczyconą pierwszą ofiarą krwi 
Legjonów Nieśmiertelnego Wo- 
dza składają w kornym hołdzie 
uczniowie Państwowego Gimnaz- 
zjum im. J. Śniadeckiego w 
Kielcach“, 


<< 


. i $ » 
„homo sapiens”, 


R 
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do awantury o panny między |scowej młodzieży. Do najbardziej | 


parobczakami tej wsi a przybysza- 
mi z Wolbromia. Awantura za- 
kończyła się śmiercią jednego 
z nich. We wsi Brzozówka za- 
mieszkują znane z urody dziew- 


DROBIAZGI DNIA 


jednak zadurzonych w urodzie! 
dziewcząt kawalerów należeli Piotr 
Gwiazda, Józef Papaj i Józef Pałka, 


b 


ZEMSTA ZAZDRO; 


-zamordowali rywala, pastwiąc się nad nim bezlitośnie 


= (Koresp. wł. Tygodnia). Na|częta: Marja Nowakówna i Ro- niach, jarmarkach, odpustachi wie-| gutaperka zakończoną żelazną 
terenie wsi Brzozówka położonej i zalja Żakówna, które mają liczne czoryszkach, nie 
w powiecie miechowskim doszło |grono adoratorów z pośród miej-| żadnej konkurencji. 


dopuszczając 


= Mimo, że dziewczyny były 


uważnie strzeżone przez swych 


adoratorów — zdołały „zapoznać 


|=PPrEB ECCE KET 


= AEUFUSES pp "OR BB MMA (TYT OĘDJNW TIE] 


NIKÓW 


| mutrą 


| Widząc co się dzieje drugi 


wolbromiak, Czesław Bratek —| 
AU EW |który powstał w Kielcach i zdo- 


ratował się ucieczką. Za ucieka 
jącym miotano kamieniami. Le- 


Trójka ta asystowała dziewczy-! SS. e BEKA sIr Eor yalpdzieja-k akonga stio 


nom na wszelkiego rodzaju gra- 


` 


Skarga skrzywdzonej obywatelki 


Dokłady przebieg ostrego star- 
cia jakie miało miejsce między 
paniami Merą Matuson, a Szje- 
wy-Chany Frydman, odzwiercia- 
dla poniżej zamieszczona skarga 


cytujemy: 
Obwinięcie o oszustwo 

3 czerwca r. b. nachodząc się 
na podworzu przy naszym domu, 
łokatorka Mera Matuson, bez 
żadnego powodu z mojej strony, 
oblewała mnie gradem, w obec- 
ności ludzi, słów paskudno-czar- 
no-szamnych, nazywając mnie 
między innemi „Ulicznica jawno- 
grzesznica, cudzołożnica i t d.”, 
tworząc w mojej indywidualności 
fale wstydzenia się nie mogące 
się wylewać na papieru słowa- 
mi, starając się wezwać między 
sąsiadami opinji, żo zajmuję się 
publicznie wbrew morali i do- 
brodziejstwu. — Przyjmując w 


uwagę, że obwinięcie niesie cha 


rakter zaczernienia mojej cześć, 
mojej reputacji i dobre imię pla- 
mami demoralizacji „ulicznej 
dziewczynki”, w czasie bycia 
naiwną panną, dlaczego mam 
zaszczyt poprosić uprzejmie Sąd 
Pokoju przyciągnić Mera Matu- 


— ——m M 


m — 


HENRYK BURZYŃSKI 


son do odpowiedzialności praw-| 
nej, celem odmywać mnie od 
oszczerstwa. « Usprawiedliwienie 
mojej skargi mogą zatwierdzić 


kawalerami zamieszkałymi stale 


tek, zapowiedzieli swą wizytę w 
Brzozówce, wyznaczając sobie 
spotkanie z dziewczętami. Obe- 
cność wolbromiaków w Brzo- 
zówce zauważył — Józef Stempel 
i gdy spostrzegł panny w towa- 
rzystwie obcych przybyszów za- 
wiadomił trójkę adoratorów. Jeden 
z nich Józef Papaj podszedł do 
wolbromiaków i grożąc im na- 
kazał natychmiast opuścić teren 
wsi. Gdy ci jednak nie usłuchali, 


Świadki których proszę wezwać | wówczas Papaj wrócił do towa- 
do Sądu, którą w całościjdo rozbierania i oświecenia mnie |rzyszy i odbył z nimi krótką na- 


t dzieła, 


Z najgłębszem poważaniem 
kreślę się 


radę. W rezultacie dwaj pozostali 
Józef Papaj i Piotr Gwiazda zrzu- 
cili z pleców marynarki, które 


a i z e. W = 
S. Z. Ch, Frydman. dali na przechowanie Otylji Woj 


tachowskiej, nacisnęli na oczy 


Ciekawy będzie przebieg rcz-| „mycki” i uzbrojeni w okute lachy 
prawy, jeżeli, oczywiście, Sąd|ruszyli na przeciwników. Pałka 
zgodzi się na publiczne rozbiera-|i Stempnl podążyli jako reżerwa. 


nie i oświecenie przez świadków | Doszedłszy do 


wolbromiaków 


zarówno poszkodzonej, jak i sa-| Gwiazda udrzył jednego z nich 
mego dzieła, celem odmywania| Mikołaja Kołodzieja lagą 


takowej i takowego. 


przez głowę, a Papaj poprawił 


do 


KIELECKA CENTRALA NABIAŁOWA 


Kielce, ulica H. Sienkiewicza 49 


z własnych Zakładów Przetwórczych w Masłowie, 


| [e] 
Dostawę mleka pełnego pełnowartościowego 
(w 6 z k ami) domów uskutecznia 


oddział 


Kielce. 


i Zamówienia przyjmuje się w sklepie. 


MARMURY i MARMURKI 


Regjonalna odmiana „homo stolu, w Versalu, u Gajdy i w 
sapiens”. — Cechy charak. ; SAVOy'u. Dosłownie wszędzie. 


terystyczne. — Marmurki kie- 


Marmurek kielecki, rzecz osob- 


leckie w przekroju. Led Daj py- | lwa, posiadą niejakie podobień- 


ska, marmurku... 


stwo z grzybem. Ale nie tym z 
okolicznych lasów: smukłym bo- 


Miał rację Nałkowski, utrzymu- rowikiem, śmigłym rydzetn, pulch- 


jąc, iż „gleba urabia charakter 
człowieka”. Prawdziwość jego te- 
orji potwierdzają codzienne obser 
wacje, jakie możemy robić cho- 
ciażby w Kielcach i Ziemi Kie- 
leckiej. 


O Ziemio Kielecka| I cóżeś ty 


najlepszego uczyniła, kształtując | 


na swojej jałowej, kamienistej 
glebie.. kielczanina? Azali rumie- 
niec zażenowania nie wykwita 
na twoich licach, że oto, jedyne 
twoje bogactwo: podziemne zło- 
ża kopalin i wspaniałe marmury 
wydały na świat boży odmianę 
zwaną przez 
przyrodników „marmurkiem kie- 
leckimr”. 


Marmurek kielecki deklinuje 
się w liczbie mnogiej: kieleckie 
marmurki. Roi się od nich w Kiel- 
cach na każdym kroku Spotkasz 
ich na ulicy, w kawiarni, w te- 


 atrze, w kinie, w parku, w Bri- 


nym maślakiem — czy inną szla- 
chetną odmianą grzybów jadal- 
nych i strawnych. 


Nie można go również zaliczyć 
do rodziny grzybów trujących w 
rodzaju muchomorów, psich be- 
tek i purchawek. 


Ma zato dużo wspólnych cech 
z grzybem budowlanym. Jeśli raz 
się gdzieś zagnieździ, to ani rusz 
go stamtąd usunąć i wypada albo 
dom razem z toczącym go grzy- 
bem spalić, albo przynajmniej 
kilkakrotnie aż do fundamentów 
gruntownie zdezynfekować, sto- 
sując jaknajskuteczniejsze sub- 
stancje i preparaty, 

Wogóle walka z grzybem jest, 
jak wiadomo, zazwyczaj bezna- 
dziejna i zgóry Skazana na nie- 
powodzenie. 

Podobnie ma się rzecz z kie- 


leckim marmurkiem. Trwa nie- 


wzruszenie na straży uświęcone- 


| GDP N Za 
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go tradycją własnego dostojeń- 
stwa i niezbicie jest przekonany 
o tem, że właściwie cały świat 
wokół niego, kieleckiego mar- 
murka, się kręci, a przytem wi- 
nien uważać (oczywiście Świat), 
ażeby mu — broń Boże — nie 
nastąpić na (Ślubny) nagniotek 
Pomiędzy grzybem i marmur- 
kiem dałoby się wynaleźć jeszcze 
dużo innych analogij. 
Grzyb boi się światła — Mar- 
murek podobnie boi się... śmiechu: 
Grzyb światła nienawidzi”, 
gdyż od światła ginie — Mar- 
murek nienawidzi., żartów, skie- 
rowanych pod jego marmurko- 
wym adresem. s 
Marmurek kielecki nie posiada 
absolutnie poczucia humoru. Na- 
wet na codzień jest pomnikowo 
dostojny i napuszony jak, jak.. 
Dr. Gieduła Rałtowski po uda- 
łym zabiegu  ginekologicznym 


i zainkasowaniu żywej gotówki. 


Próżnoby równieź doszukiwać 
się wśród mmarmurków radości 
życia, Za najodpowiedniejszą sza- 
tę swego pomnikowego dostojeń- 
stwa uznały marmurki oddawna 
zewnętrzny wyraz nudy. Chadza- 
ją też zazwyczaj skwaszeni i, w 


grun ie rzeczy, niezadowoleni, 
i z siebie, i z otóczenia, i ze swo- 
jego losu, 


Nie można jednak osądzać ich 
zbyt jednostronnie, Od wypadku 
do wypadku daje się u nich za- 


| jeszcze, kopiąc i bijąc pałkami. 


w | Wolbromiu. l Kawalerowie Ci: . Gdy wreszcie wyzionął ducha — 
_ | Mikołaj Kołodziej i Czesław Bra- | zbrodniarze pozastawili już trupa 


w spokoju. 
| Sprawcy krwawej masakry zo- 
stali osadzeni w więzieniu. 
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Odnowiony ostatnio i prowa- 
dzony pod nowym zarządem p. 
Drewniaka „Bar Polonja* jest nie 
wątpliwie jednym z bardziej lu- 
bianych lokali. Bufet dobrze za- 
opatrzony, smaczna kuchnia 
i uprzejma obsługa — są tajem- 
nicą owego powodzenia, jakiem 
obecnie cieszy się „Bar Polonja“. 


Zakład ten ma już ustaloną 


tradycję, jest pierwszym barem, 


łał przez czas swego istnienia 
zaskarbić sobie sympatję stałych 
gości. Mimo doborowej kuchni 
i wykwintnych w smaku zakąsek 
— ceny w „Polonji* są bardziej 


niż umiarkowane. Radzimy prze- 


konać się samemu i jeszcze dziś 
w „Barze wyznaczyć sobie ren- 


|des-v0us z przyjaciółmi. 


TRYBUNA CZYTELNIKA 


Dajemy do rąk naszych czy- 


„Tydzień Kielecki“ jest od- 


| 
telników Nr. 2 „Tygodnia Kie- | zwierciadleniem Życia kieleckie- 
leckiego” i zaznaczamy, że Nr. l! go. To co się dzieje poza Kiel- 
“Tygodnia” został prawie cał-|cami i na szerokim świecie — 


kowicie wyczerpany. Miłe przy- 
jęcie, jakiego doznał nasz ty- 
godnik ze strony czytającej pu- 
bliczności kieleckiej — Świadczy 
o potrzebie wydawania takiego 
czasopisma czysto lokalnego, o 
barwnej, zajmującej treści. Ta- 
kiego właśnie czasopisma brako- 
wało w Kielcach. Zdajemy so- 
bie dokładnie Sprawę, że nie 
wystarczy jedynie zapełnić lukę 
kieleckiego rynku wydawniczego, 
aby zdobyć sobie sympatyków 
|= należy bowiem w pierwszym 
"rzędzie dać do rąk czytelnika 
| czasopismo postawione na od- 
powiednim poziomie i zdolne 
do życia, które potrafi sprostać 
stawianym inu wymaganiom. 
Musimy tu zaznaczyć w formie 
usprawiedliwienia, że techniczne 
warunki wydawnicze w Kielcach 
są bardzo trudne. | przeto nie 
jesteśmy narazie w stanie za- 
mieszczać w „Tygodniu” ilu- 
stracji i cogorsze, powiększyć 
ijego objętości. 


ne, jak np. poczucie solidarności. 


Niechno któryś z marmurków 
dostanie jakiś awans, renumerację, 
nieoczekiwany spadek, wygra na 
loterji, czy coś w tym rodzaju— 
momentalnie inne marmurki wy- 


obserwować pewne instynkty stad- | 


znajdują czytelnicy na szpaltach 
„Gazety Kieleckiej”. 

Pragnąc coraz bardziej udos- 
konalać naszego benjaminka 
„Tydzień Kielecki” — zwracamy 
się do Was, czytelnicy z proźbą 
o współpracę. 


Współpraca ta nie polega je- 
dynie na czytaniu „Tygodnia” — 
pragniemy przedewszystkiem 
usłyszeć uwagi naszych przyja- 
ciół i ich głos doradczy, który 
posłuży nam za wskazówki na 
przyszłość i ułatwi znakomicie 
pracę. Celem nawiązania łącznoś- 
ci mtędzy czytelnikami a redak- 
cją „Tygodria” prosimy zabie- 
rać głos w „Trybunie Czytelni- 
ka”, którą otwieramy już w nastę- 
pnym. numerze „„Tvgodnia”. 


Prosimy pisać do nas Szcze 
rze „bez frazesów i bez wyszuka- 
nych słów”. Pisać o wszystkiem, 
co obchodzi Kielce i Was—Czy- 
telnicy! 


—000— 


Pod wpływem oparów alkoho- 
lowych rozjaśnia mu się w łepe- 
tynie, i na parę godzin staje się 
podobnym do... człowieka, który 
i serce, i sumienie, i rozum ma 
na właściwem miejscu. Zalany 
marmurek staje się niekiedy na- 


warzają coś w rodzaju tajnego wet... interesujący. Poczyna stroić 
układu zaczepno-odpornego i na naprzemian, to groźne, to znów 


jakiś czas izolują boguduchawin- 


(nego wybrańca losu i dokuczają 


mu na każdym kroku, obrzydza- 
jąc w przemyślny i wyrafinowa- 


pocieszne miny, uważając Się za 
pokrzywdzonego przez los osob- 
nika, wywija groźnie piąstką pod 
adresem swoich zwierzchników 


ny sposób niezawiniony uśmiech! Í wrogów, zwierza się ze swoich 


fortuny. 


Ma taki dziubasek za swoje. 
Zasypują go sfingowanemi „tele- 
fonami*, żerując na znanych so- 
,bie dokłądnie stosunkach rodzin- 
nych, majątkowych towarzyskich 


i społecznych. Marmurki radzą | 


zawzięcie, 


ażeby przynajmniej | 


intymnych przeżyć, płacze nad 
własnem upodleniem i bezbarw- 
nem, pieskiem życiem. 

W miarę ponawianych kolejek 
wzrasta proporcjonalnie jego wo- 
jowniczość, Wyzywa do walki o 
lepsze jutro cały świat. Niema 
dlań prawie nic niemożliwego, 


iraz na jeden dzień wymyślić ja- | nieosiągalnego. — Niestety! Wy- 
i kiég nowy dowcipuszek, A jak się starczy, ażeby zjawił się kelner 


cieszą, skoro natrafią na bałwa.| W białym kitlu że zło 


na, htóry nie potrafi odróźnić rachunkiem, ażeby nasz marmu- 


'„bujdy* od rzeczywistości. 


Przypominają wówczas do złu-, 


dzenia owe nielitościwe dzieci, 


które nabijają owady na szpi'kę, | 


ażeby przyglądać się, jak taka 
muszka boleśnie brzęczy, nie mo- 
gąc ulecieć w przestrzeń. 


| Marmurek kielecki, alias grzyb 
,budo-wlany staje się sympatycz- 
„nym dopiero wówczas, kiedy się 
zaleje, szczególniej na kredyt. 


rek schowa: wystawione wojow- 
":cz0 rogi do swego domku Śli- 
maka, i ażeby ślamazarnym kro- 
kiem udał się do domu, zapomi- 
nając nazajutrz o górnolotnych 
marzeniach, niebosiężnych zam 'a- 
rach i światoburczych planach. 

Nazajutrz staje się znowu słu- 
gauniżonem lokajskiem indywi- 
duum, płaszczącent się wobec 
silniejszego, bezwzględnem 
w stosunku do słabszych. 


Cena prenumeraty miesięcznej: Miejscowa 50 gr., zamiejscowa 60 gr. Cena ogłoszeń: Za wiersz | mm, 1 szpalty w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr 


Kolorem 50°/⁄, drożej. 


Drobne 15 gr. wyraz, 


Zaofiarowane prace w dziale drobnych bezpłatnie, 


Dobrze, smacznie | laid 


Str. 4 


STY D 224- BEN 


WO DSEZŻ -ata ann D ESE RPA A EA TĄL AL 


K I 


EA DOSEPSORK | 


nme ZA ee 


TYDZIEŃ KIELECKI SPORTOWY 


W ubiegłą niedzielę spotkały, W. K. S u. Gra staje się już bar- 


się na Stadjonie dwie czołowe 


drużyny piłkarskie m. Kielc K.!20-ej 


K. S-Strzelec i W. K. S. Mecz 
team wzbudził wielkie zaintereso- 
wanie w kołach sportowców, 
gdyż decydował o mistrzostwie 
na terenie miasta i posiadał tra- 
dycję jednej z bardziej emo jo- 
nujących rozgrywek w klasie „A“. 


„Do tego spotkania obie drużyny 


wystawiły najlepsze swe zespo- 
ły, jedynie W. K. S. wstawił 
dwóch zapasowych graczy: Cha- 
rabina i Tokarskiego. Wynik te- 
go spotkania przyniósł nieocze- 
kiwane, zwycięstwo W. K. S-owi, 
które wyraziło się stosunkiem 
1:3 (1:2). 

Jeżeli chodzi o wrażenie czys- 
to sportowe — mecz W. K. S.— 
K. K. S. Strzelec zawiódł na ca- 
łej linji wszelkie cczekiwania. 
Przez cały caas obie drużyny 
prowadziły bezplasową kopani- 


- nę piłki, przyczein walczono bar- 


dziej siłą niż techniką. Jest to 
wyraźay objaw niskiego pozio- 
«mu na jakim znajduje się ortec- 
nie piłkarstwo kieleckie. Uważa- 
my, że najwyższy już czas po- 
myśleć o racjonalnych treningach 
naszych drużyn piłkarskich i za- 
pewnić tym drużynom należyte 
boiska, których brak jest obso- 
lutnie w Kielcach. 

Przebieg spotkania był nastę- 
pujący: 

Zaraz po gwizdku sędziego 
rozlega się drugi gwizdek i gra- 
cze walczących drużyn stają jak 
wryci na baczność. Wstaje 'ów- 
nież publiczność na trybunach. 
—Jest to moment jednominuto- 
waj ciszy ną znak żałoby po zgo- 
nie Pierwszego Marszałka Pols- 
ki. Trzeci gwizdek daje właści- 
we hasło rozpoczęcia gry. Atak 
prowadzi z miejsca ostro K.K.S. 
Strzelec, gra przenosi się pod 
bramki W. K. S-u, jednak akcja 
K. K. S. Strzelca jest stale nie- 
dociągnięta i strzały na bramkę 
idą bądź balonami, bądź to tra- 
fiają w same słupki bramkowe. 
W pewnej chwili atak W. K. S. 
robi wypad i z prawego skrzydła 
Bela strzela pierwszą bramkę 
dla wojskowych. W kilkanaście 
minut drugą bramkę dla W.K.S. 
zdobywa centroataku Biel z bar- 
dzo łednego strzału. K. 
Strzelec wznawia teraz swe ata- 
ki i w 40-ej minucie Lewiński II 
uzyskuja bonorową bramkę. 

Wynik do przerwy 1:2 dla 
Wojskowych. 

Po przerwie zdecydowaną prze- 
wagę na boisku mają gracze 
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„ORKI - AELE“ 


Udało nam się, drogą okrężną, 
zasiągnąć „języka” o składzie 
reprezentacji bokserskiej Kielc 
przeciw Lublinowi ma dzień 10 
h-~- Ftóry brzmi: 

Waga musza — Jarosz—W KS., 
kogucia — Borkowski — WKS., 
piórkowa —Chmielewski-——WKS,, 
lekka — Zawada — WKS, pół- 
średnia — Sobczyk — Strzelec 
i Kulczycki — WKS., średnia — 
Kurek — Strzelec, rółciężka — 


Szymański — Ludwików. 


W rachubę wchodzą jeszcze: 
Baran (Strzelec) w muszej, Ma- 
ciałczyk (WKS.) w półśredniej 
i Skarbek (WKS.) w półciężkiej. 

Ostateczna decyzja uzależnio- 
na jest od trenera Matuszew- 
skiego, który będzie sekundował 
reprezentacji REF: 


Za redakcję: Aleksander Ryszelewski. 


6. S.| 


dziej planowa i ciekawsza. 
minucie Biel powtórnie 
strzela bramkę dla W. K. S-u. 
Jest 1:3 1 wynik ten zostaje do 
końca niezmieniony. Nawet 
karny na korzyść S. K. S. Strze- 
lec nie daje drugiej bramki dla 
tej drużyny. 

Analizując przebieg gry, prc- 
wadzonej w ostrym tempie, na- 
leży stwierdzić wyższość technicz- 
ną „Strzelców” z jednej, a du- 
ży zasób ambicji W.K.S. z dru- 
giej strony, która w meczu tym 
zdecydowała o ostatecznym wy- 
niku. 

Strzelec, jako drużyna zespo- 
łowa — optycznie lepsza, prze- 
grał niezasłużenie wskutek bez- 
nadziejnej gry „zmanierowane- 
gó” bramkarza Salwy, który po- 
stawą swą sparaliżóweł psychikę 
kolegów: 

Najodpowiedniejszym wykład- 
nikiem zawodów byłby wynik 
nierozstrzygnięty, gdyby w ala- 
ku „W.K.S” Biel i Górski chcieli 
się na tę kalkulację zgodzić, 
Faktem jest, iż wszystko to, 
co nie uwieńczyło wysiłków 
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ca, stało się udziałem tych dwóch 
napastników W.K S.-u, z których 
Górski jak „rmaszyna” stwarzał 
sytuacje, sprytnie przez Biela 
wykorzystane. 

Sędziował p, Ostrowicz, słabo 
nieresgując miejscami na zbyt 
ostra grę i niesportowe zacho- 
wanie się, przyczem — przy sta- 
nie 1 : 0 dla W, K. S. muz 
oczył murowanego „karnego” z 
rękę wojskowego. 

Po uwzględnieniu powyższego 
wyniku stan mistrzostw w kla- 
sie „A” Podokręgu Kieleckiego 
| przedstawia się następująco: 

I. SKS. Starachowice — 5 gier 
10—punktów; II. WKS. Kielce— 
7 gier — 8 punktów; III. KSZO. 
Ostrowiec — 6 gier — 6 punk- 
tów; IV. Strzelec — 5 gier — 4 
punkty; V. Gwiazda — 5 gier— 
O punktów. 


UTA JT 


Prezes bokserów w Mielcath 


W dniu 4 b. m. bawił w Kiel- 
cach popularny prezes 6-ciu 
związków sportowych, a w tem 
l Lubelskiego OZB., por. Kaja, 


celem wysondowsnia opinji miej- 


scowych klubów odnośnie lan- 
EE projektu powołania do 
'życia Kieleckiego OZB. z sie- 
dzibą w Częstochowie. Przed- 
stawiciele klubów z terenu mia- 
sta Kielc, na zwołanej w tym 
j celu konferencji, zapewnili por. 
Kaję, że z wymienioną akcją nie 
jsolidaryzują Się, wyrażając przy 
CONOSCI podziękowanie Za- 
rządowi Lub. OZB. za przychyl- 
ne traktowanie postulatów kie- 
leckiego pięściarstwa. 


Ponadto omówiono szczegóły 
meczu międzymiastowego Lublin 
— Kielce, którego organizację 
powierzono WKS.-owi. 

Po konferencji prezes Kaja 
wizytował obóz treningowy, po- 
zostający pod kierunkiem trene- 
ra P.Z.B. Matuszewskiego, miesz- 
czący się w szkole powszechnej 
im. Konopnichiej — poczem wy- 
jechał do Lublina. 

Należy podkreślić, że nagła 
wizyta „wodza” sportu lubel- 
skiego w Kielcach wywołała uza- 
sadnione poruszenie wśród miej- 


scowych działaczy, którzy cel jej |. 


jróżnorodnie interpretują. 


świetnego Lipińskiego ze Strzel- | 
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a |W. K. S. II zdobędzie mistrzo- 


W dniu 31 maja b, r. odbyło 


W |się Waine Zgromadzenie Wojsko- 


wego Klubu Sportowego „Kielce, 


DERBY PIŁKARSKIE W, K. S. 


„radzi! 


Sekja strzelecka, w Okręgu 
Przemyskim P.Z,S,$. zajęła ogól- 


pod przewodnictwem płk. Ost-| wanych klubów strzeleckich. 


rowskiego. 


Na wstępie zebrani uczcili pa- 
mięć Ś. r. Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego trzy- 
minutowem milczeniem. 


Ze sprawozdań z działalności 


klubu za rok 34-35 przebijała 


„„wizja' wielkiego nakładu pracy, 
jaki Zarząd włożył w organi- 
zację i rozwój poszczególnych 
sekcyj, 

Na szczególne wyróżnienie za: 
sługuje sekcja bokserska, która 
w kilku meczach zwycięskich z 
klubami Radomla, Częstochowy, 
Sosnowca i Krakowa uzyskała, 
prócz dwóch tytułów mistrzow- 
skich O*ręgu Lubelskiego, do- 
datnią punktację 41:33 dla WKS. 

Sekcja piłki nożnej po raz piąty 
zdobyła w roku 1934 mistrzostwo 
miasta Kielc i wraz z nagrodą 
3 pierwsze miejsca w „Turnieju 
Błyskawicznym* o puhar Pod- 
okręgu. 

Sekcja lekkoatletyczna chlubi 
się też puharem za pierwsze 
miejsce w drużynowych zawo- 
dach o mistrzostwo Kielc, trze- 
ma pierwszemi miejscami w 
„Biegu Narodowym“ i udałym 
startem na zawodach Okręgo- 
wych w Krakowie. 


Sekcja kolarska po 9-ciu wy- 
cieczkach turystycznych w oko- 
lice Kielc na trasie 1245 kim., 
szczyci się rajdem do morza 


„Kielce — Hel — Kielce" o dłu- 
gości 1648 km., 
z szybkością 17 km. godz. 


którę pokryto 
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Tenisiści i hokeiści wynikami 
nie zaimponowali a pływacy 
i szermierze zawiedli nadzieje 
zarządu klubu w stadjum orga- 
nizacyjnem. 


Po sprawozdaniu Przewodni- 
czącego Komisji Rewizyjnej mjr 
Jędrucha Walie Zgromadzenie 
udzieliło jedrogł=śnie ustępują- 
cemu zarządowi sabsolutorjum, 
poczem wybrano do zarządu pra- 
wie tych samych. W skład zs- 
rządu weszli: prezes ppłk. Cie- 
chanowicz, członkowie: mjr. Cu-| 
dek, mjr. Zabiegaj, mec. Cybul- 
ski, kpt. Konasiewicz, Neusteir, 
kpt. Lubaszko, st. sierż, Herma ', 
ogn. Łapiński, kpt. Rzecki i ogn. 
Górski. 

W końcu Walae Zgromadze- 
nie nadało godność członka hv- 
norowego W.K.S. b, d-cy 4 p.p. 
Leg. płk. Stefanowi Jażdżyńskie- 
mu i godność członka dożywot- 
niego mjr. Michałowi Ciążyńs- 
kiemu, za zasługi położone na 
polu propagandy sportu w Kiel- 
cacb. 


Pozatem podziękowało Walne 
Zgromadzenie zawodnikom za 
wybitną obronę barw klubowych, 
w związku z czem wyróżnieni 
zostali:kpt. Rzecki, kpt. Niewia- 
domski, Porwet, Mazur, Woicki I, 
Słowik, Patyna, Kulczycki, Bor- 
kowski, st. leg. Zawada, pchor. 
Widerski, mec, Cybulski, Wasung, 
por. Martynowski, plut. Bobrski, 
pchor. Szoczeń, Krupski II, Bel- 
czyński i Łukaszewski. 


nie VI miejsce na 11 klasyfiko 
| 


Piłka nożna 


„W. K. S” II — „Gwiazda? II 
9: 0 (6 : 0) 


Dzięki powyższemu wynikowi 


stwo klasy „B” grupy kieleckiej, 
jakkolwiek poziom wyszkolenia 
zwycięsców jest nienadzwyczajny. 
Bramki zdobyli: Mesek 4, Bu- 
dzynowski 3, Florczyk 1 i l sa- 
mobójcza. 
Do poziomu zawodów przy- 
stosował sę p. Batorski jako 

sędzia. 
—000— 


„Górnik” (Zagnańsk) — „Lud- 
wików” 4 : 3 (1: 1) 


„Ludwików”, młody zespół 
piłkarzy, b. ambitnych, poraz 
trzeci przegrywa w zawodach o 
mistrz, kl. „C”, mimo wyraźnej 
przewagi i dwukrotnego prowa- 
dzenia. 


Dopóki drużyna nie uzupałni 


braków technicznych, trudne jej 


wróżyć poważniejszych sukce- 
sów, chociaż posiada ku temu 
warunki pomyślne. Ofiarny Trza- 


i 
Czy zdobyłeś już POS? 
|, 


GP 


Dokąd pójść? 


Kino Czwąrtak: Romans z se- 
kretarką. 


Kino Palace: Kuszenie szatana 


W dniu 15 czerwca r. b. uka- 
że się specjalny numer Tygodnia 
Kieleckiego poświęcony naszym 
uzdrowiskoim w Busku i Solcu, 
Numer ten będzie objętościowo 
zwiększony i wyjdzie w podwój- 
nym nakładzie, 


Szczegółowe  sprawozda- 
nie z meczu bokserskiego 
Lublin — Kielce w nume- 
rze następnym „Tygodnia”. 


ska w ataku i wszędobylski No-| ZZ->— 


wak w obronie stanowiąc jasniej- 
sze punkty w formacjach druży- 
ny fabrycznej, przerastają zrozu- 
mieniem gry o klasę swych part 
nerów. 


„Qórnik”, przechylając szalę 
zwycięstwa na Swą korzyść w 
ostatnich minutach gry, dowiódł 
dużego zasobu wytrzymałości i 
woli zwycięstwa. 

Zawodami kierował wyjątkowo 
dobrze p. Rosenkranc. 


Redaktor a Stefan Kiedrzyński. 
Druk. Kieleckiej S-ki Wydawniczej, Kielce, Sienkiewicza 16. 
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K.S.Z.0. (Ostrowiec) — S.K.S. 
(Starachowice) 2 : 2 


W niedzielę, dnia 2 czerwca 
b. r, odbyły się w Ostrowcu 
zawody piłki nożnej o mistrzo- 
stwo klasy „A“ podokręgu Kie- 
leckiegó, między drużynami 
KSZO. (Ostrowiec) i S. K. S. 
(Starachowice). 

Zawody dz yan remisowy. 


Czy wiecie, Ze... 


— Kpt. Różański i ppor. Matu- 
szak, członkowie sekcji strzelec- 
kiej WKS wyznaczeni zostali 
przez Polski Związek Strzelectwa 
Sportowego do olimpijskiej gru- 
py treningowej... 


— „Hapoel” zasilił piłkarz 
wiedeńskiego „Hakoabu”... 


— Porwet, wytrawny bramkarz 
WKS., za nieusprawiedliwioną 
sbsencję na meczu ze „Strzel- 
cem”, zawieszony został w pra- 
wach członkowskich przez Za- 
rząd Klubu, aż do odwołania... 


— Kurek (Strzelec) i Borkow- 
ski (WKS) przebywają na obo- 
zie instruktorów boksu w Ośrod- 
ku W. F. w Warszawie, gdzie 
trenują pod okiem doskonałego 
trenera Sztama... 


— Łukaszewski i Plenkiewicz 
(WKS) ukończyli z dobrym wy- 
nikiem kurs przodowników lek- 
kiej atletyki KOZLA w Krakowie... 


— Trener PZB., Matuszewski, 
nietylko boksuje, ale i pływa 
doskonale... a celująco skacze do 
wody, o czem można przekonać 
się na pływalni... 


— Wszystkie kluby strzeleckie 
z rozkazu Komendy Głównej Z.S. 
mają nosić jedną nazwę w związ- 
ku; zaczem KKS. „Strzelec” prze- 
obrazi się na „K. S.Z.S” (Klub 
Sport. Zw. Strzel.) Kielce... 


mz 


— Kieleckie Podkolegjum Sę- 
dziów Piłki Nożnej organizuje 
kurs dla sędziów-kandydatów, 
przyczem za najbardziej odpo- 
wiednich kandydatów organiza- 
torzy uważają zemerytowanych 
piłkarzy... 


za 


- 


- - Mir. Łopaszyński, inspektor 
rejonowy P. W. zrezygnował 
Z powodu pogorszenia się zdro- 
wia z prezesury Kieleckiego Pod- 
okregu Lekkoatletycznego 

KOZLA... 


enn acor o z 


— Asp. Krzciuk, prezes Kielec- 
kiego Podokręgu Piłki Nożnej 
przenlesiony został służbowo do 
RTE O 


— Towarzystwo Cyklistów w 
Żielone Świątki „kręci” do Kra- 
kowa z urną ziemi z pobojowisk 
z pod Karczówki na Kopiec Ś. p. 
Marszałka Piłsudskiego... 


— Kolarze W. K. 3. szykują 
się do II rajdu po Polsce na 
trasie 1994 km, w kierunku Kre- 
sów Wschodnich... 


I 


— Towarzystwo Zawodów 
Konnych Ziemi Kieleckiej zapo- 
wiada na 28, 29 i 30 b. m. wy- 
Ścigi konne... z „totkiem”,,. 


— Kpt. Konasiewicz mianowa- 
ny został Komendantem Obwo- 
dowym P. W. 4 p. p. Leg. w 
miejsce przeniesionego służbo- 
wo do Sieradza mjr. Ciążyńs- 
kiego: 


Wydawca: Władysław Piotrowski. 


